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SULMA 
katecheta szkoły żeńskiej im. św. Jadwigi seminarjum, naucz. żeńsk. i gimnazjum żeńsk. 

zmarł dnia 2 grudnia br. zaopatrzony Św. Sakramentami w 56 roku życia, a 32 roku Kapłaństwa. 

Nowy Sącz okrył się żałobą... Okryło się 
żałobą duchowieństwo, a nadewszystko m�odzież 
nowosądecka „ We wszystkich oczach błyszczą 
łzy - łzy bólu i żalu za Tym, klory od nas 
odszedł tak nagle, tak niespodziewanie i - tak 
bezpowrotnie. . Na ustach wszystkich cisną się 
słowa skargi... Czemu, czemu odszedłeś? ... 
W osłupieniu wbijają się oczy w niebo, pytając. 
czy to prawda, czy to możliwe, że nie stało 
wśród nas tego, który był najlepszym kolegą 
i towarzyszem, opiekunem i wychowawcą, ojcem 
i dobroczyńcą .. 

N·e miał licznej rodziny ś. p. Ks. Paweł 
Su!ma, a przecież niema chyba w N. Sączu 
człowieka, któregoby wszyscy tak serdecznie i 
tak szczerze opłakiwali, jak Jego... A przecież 
każdemu z Jego znajomych zdaje się, że to ko­
goś bardzo blis�iego, kogoś z swej własnej ro­
dziny utracił... Wszyscy znajomi Zmarłego jei­
noczą się we wspólnym, wielkim żalu i bólu i 
tworzą jedną rodzinę, którą On spoił swem 
wielkiem, a tak P' ostem sercem, którą on koło 
siebie wytworżył swą wielką, Chrystusową mi­
łością ... 

Ksiądz Paweł Sulma urodził się w Szczuro­
wej w r. 1873, a w r. 1896 olTLymat święcenia 
kapłańskie. W roku 1900 zawitał do Nowego 
Sącza po raz pierwszy jako wikary i katecheta 
zarazem. Po krotkim pobycie w Tarnowie po­
wrócił znów do Nowego Sącza, gdzie pracował 

przez lat szesnaście jako katecheta żeńskiej szkoły 
powszechnej im. św. Jadwigi, oraz seminarjum 
i gimnazjum żeń,kiego. Niestrudzony pracownik, 
nie poprzestawał na pracy szkolnej, i tak ol­
brzymiej, przerastającej sity przeciętnego czło­
wieka, lecz zużywał swą - zda się niepożytą­
energję i na innych polach. Wstawał o 4 lub 
1
,2 4 rano, a o 1

.2 5 odprawiał mszę św, w 
szpitalu powszechnym, pełniąc tam bezinteresow­
nie obowiązki kapelana .. Udzielał ślubów, cho­
wał, chrzcił dzieci wszystkich swych dawnych 
uczennic i uczniów. . Godził zwaśnionych, po­
ciesza! smutnych, dodawał ducha przy egzami­
nach, prosił i orędował u wszystkich za wszy­
stkimi ... Nie było wprost sprawy, z którą nie 
możnaby się było zwrócić do Niego z calem 
zaufaniem ... Wszystkich rozjaśniał pogodą swego 
czy&tego ducha i rozwe:;elał s<Nym niefras0bli­
wym humorem, na wszystkich promieniował 
ciepłem swej dobroci, swego anielsk:ego, a cał­
kowicie ludziom oddanego serca... Przeszedł 
przez życie, siejąc na wsze strony złote ziarna 
dobroci i miłosierdzia i oddając stale znaczną 
część swych dochodów biedniejszym od siebe, 
nie oczekując wdzięczności, ni pod dękowań 
O jego sercu i jego czynach wiedzą przede­
wszystkiem te, które dziąki Niemu ukończyły 
seminarjum i otrzymały posady - i te, które 
dzięki Jego subwencjom i „stypendjom" mogą 
do tego seminarjum uczęszczać „ 

To też nic dziwnego, ze wszyscy okr�li si� 
kirem żałoby ... że płaczą nie tyiko oczy, ale i 
serca, - bo wiedzą, że drugiego takiego kap# 
łana, wychowawcę, ojca i przyjaciela wszystkich 
ludzi, a zwłaszcza młodzieży - nie prędko 
niebo nam ześle... Że, gdy w seminarjum po 
raz pierwszy odmówiono "wieczne odpoczywa­
nie" za jego duszę, jeden olbrzymi. a bolesny 
szloch wstrząsnął piersiami wszystkich uczennic ... 
O przywiązaniu do Niego uczennic świadczy 
fakt, że wszystkie przybrały żałobę a gdy im 
zapowiedziano, by słabsze, wątlejsze, lub nie 
posiadające należytego obuwia nie szły na po­
grzeb, te wybuchnęły płaczem, jakby je skrzyw­
dzić chciano, zabraniając oddać ostatnią posługę 
Najlepszemu Opiekunowi... 

Postać wielkiego Zmarłego - mimo, że 
odszedł od nas na zawsze - pozostaje wśród 
nas bliska nam i żywa I urasta niemal do sym­
bolu dwu największych przykazań nauki Chry­
stusa. Młodzież szkolna zawsze, a teraz szcze­
gólnie otacza coraz silniej postać Jego nimbem 
świętości - i nie zdziwi się nikt, gdy ta mło­
dzież r.ie za Niego, ale do niego modlić się 
będzie, prosząc, by - jak jej dotąd patronował 
na ziemi, - tak teraz był jej patronem u Boga, 
który go już z pewnością przyjął do chwały 
Swojej. 

Rozbicie partji ludowych. 
celów rządzącej partją kliki. W partjach ludowych w 
tym okresie następuje zanik wszelkich zasad ide0wych, 
a nad ludźmi uczciwymi i szlachetnymi biorą górę 
karjerowicze, którzy na krzywdzie Polski i ludu 
wiejskiego robią majątki. Ludzie ci, rozpychając się 
łokciami, kilkakrotnie zdobywają władzę. Niejednokrotnie słyszy się z ust przywódców 

partji ludowych zarzuty pod adresem Rządu, jakoby 
dążył do ro:ihicia partyj ludowych. 

Jednakże rozbicie, jakie obserwujemy od dłuż­
szego czasu w partjach ludowych jest zjawiskiem, 
które musi mieć inne podłoże, bo trudno sobie wy­
obrazić, by ruch ludowy o,-arty o zdrowe podstawy 
mógł hyć przez kogokolwiek rozbity. Niemniej trudno 
wyobrazić sobie, by Rząd polski mógł dążyć do roz­
bijania ruchu ludowego, który przejawia pożyteczną 
działalność dla Państwa i dla ludu. 

Dlatego należy zastanowić się nad istotnemi 
n.tn1czvnami faktU.. ze partje ludowe rozsypują się, 

przeżywając ostry kryzys. 
Przedwojenny ruch ludowy oparty był na ide­

owych podstawach: pracy nad odzyskaniem Niepod­
ległości Polski. 

Ale już w pierwszych latach Polski Niepodległej 
widzimy, że ludowe partje polityczne zamiast nawią­
zania do pięknych tradycyj przedwojennego ruchu 
ludowego i zamiast podjęcia wytężonej pracy nad 
utrwaleniem krwawo zdobytej Niepodległości, zbacza­
ją na manowcr, idące po linji najmniejszego oporu, 
po linji demagogji, kłamstwa i frazesu, rzucenia lu­
dowi nieziszczalnych obietnic poto tylko, aby zdobyć 
władzę głosami ludu i wykorzystać ją dla osobistych 

W tym czasie rozpanoszyła si� najstraszliwsza 
korupcja, partyjne protekcje i afery na szkodę skarbu 
Państwa. Z szumnie rzucanych na prawo i na lewo 
obietnic przedwyborczych, zdobywszy władzę, partyj­
ni demagodzy nic nie realizują, nic nie dają chłopu. 
Mając władzę w ręku, zajęci są tylko napychaniem 
sobie kieszeni i szykowaniem dobrze płatnych posad 
i koncesyj dla swoich najbliższych krewnych i par­
tyjnych kamratów. 

W takim ruchu ludowym, w którym namnożyło 
się tyle nieprawości, tyle gangreny i zgnilizny moral­
nej, musiał przyjść moment wstrząśnień i rozłamów, 
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do  których mus i el i  p rzy łożyć rękę wszyscy_ ci uczciw! 
dz iałacze ludowi ,  d la  których tego rodzaju stosunki 
i tego rodzaju a tmosfera stały s ię  n ie  do znies i en ia .  
I moment ten nastąpił po  przewrocie m aj owym,  gdy 
frymarczący Polską partyjn i cy odpędzeni z o s tal i  od  
w ładzy przez Marszałka Józefa Pi łsudskiego.  . A więc istotną przyczyną rozłamu  w partiach 
l u dowych nie  są takie I ub inne dz iałan ia Rządu ,  a 
przyczyn tych szukać  należy w chorob ie ,  j aka  od  
dłuższego czasu toczyła organiz m  partyj  l udowych . 
N i c  na to  n ie  pomogą najgłośniejsze k r zyki pa rtyjnyc� 
m acherów, odsuniętych od władzy w Po lsce ,  z ktoreJ 
chc ie l i  z r0bić do jną k rową dla s i eb ie .  Rząd obecny 
n ie m oże dopuśc ić  do  władzy l udzi  tak srodze skom­
prom i towanych w poprzedn ich rządach sej mowładczych.  

I w tern leży Jego zasługa . 
z rozb ic ia  więc partyj l udowych ,  które n ie  dobro 

Po l ski i ludu m ia ły na  widoku ,  a tyl ko prywatę 

-

warcho ls two n ie  mamy powodu m artwić s i ę ,  a ra czej 
c ieszyć się �ależy. Bo za �ta nów�1y się t�lko ,  i le złego 
m ogłyby uczyni ć ,  gdyby były s i lne ,  p�rtj e opa1'.owa�e  
przez karjerowicz ów i wa rchołów, s iejących wieczn i e  
z amęt  i skłóco nych o pod z ia ł  ł upu  zdobyteĘO na  
Polsce .  Rozbic ie takich partyj j est objawem poc 1es�a: 
j ącym .  W) rasta z tego dobry p l on .  Bo oto . � cz� 1wi  
działac ze  ludowi i szero k i e  masy ludu w1ej sk 1 ego 
poczynaj ą grupować się p o d  sz tand � rem . Bez�artyj­
nego Bloku w spółpracy z Rz�dem ,  ktor� me o biecan­
kami a rea lną pracą, podJ ętą wespoł z R ządem,  
prag� ie  wykuwać leps z ą  przyszłość Pol sce i ludowi 
wiejsk iem u .  

Na gruzach zdeprawowanych i zgang�enowan�c� 
par tyj powstaje nowy o d rodzony ruch

'. _k to_ ry skup 1 a c  
win ien w swych szeregach cały l u d  wiej sk i .  

-o-

ln a lnni e  n al e ok i onHiw1 ru ll iue i . 
Prawdziwe z darzenie z pi erwszych dni grudn ia  

w naszem mieśc ie .  Zgła sza s 'ę  w poradn i przeciw­
gruźl iczej  M. W. lat 1 9  z N.  Sącza z powodu 
krwotoku p ł u cnego. Lekarz rozpoznaj � rozpa dową 
gruź l i cę p łuc  z temperal urą 390 stopm.  (! ! )  Oso?a 
ta ma  tylko ojca niez dolnego do z_arobkowan i�, 
a razem żyj ą z l i tośc i  b l iźn i �h_. Szpi tai o_dmaw_ia 
przyjęc ia  z powodu braku  m ieis�a, �dyz nie moze  
kłaść gruźlicy rozpadowej spólme z i nnym chorym 
na }ednem łó żku, a wolnemi łóżkami  n ie  !Ozpo­
rządza. I tak ie  fakty mogą mieć j eszcze miejsce . (! ! )  
P l any budowy baraku zak;i źnego są gotowe a p_o 
wybudowan i u  dz is i e jszy oddz iał zakazny zostame  
zamieni ny  na  oddz iał gruźl iczy. Fundusze ? Te 
znaleść się muszą.  

Skuteczna orga nizac ja wa lk i  z gróźl i cą  z tym 
w spókzesn ie  naj i stotniej szym w rogi em społecz�ym, 
wymaga olbrzy m i ch środków fi n a nsowych ,  to tez c o  
ro ku odwołują s i ę  o rganizacje p rzeciwgruźl icze do  
do broczynności pu bl icznej . Głównym źródłem  docho­
d u  uzyskanego tą drogą m a  s ię  s tać  ro�sprzedaż 
na l epek p rzeciwgruź l iczych w ydanych na  wzor znacz­
ka  pocztowego.  Cena na lepki  wynosi  1 O gr . Każdy 
m·oże nalepkę taką kup ić ,  każdy uczynić może of iarę 
z jednego pap i e rosa  d ziennie ,  z uła mku procentu 
bi l etu do kina, czy wydatku na i nną rozrywkę,  Z tych 
groszowych składek możeby zebra ć m il jony na walkę 
z gruźl icą . 

Trzeba tylko chcieć ,  trzeba myśleć o tej wa lc� 
trzeba o tern pamiętać p rzy każdym l i ście ,  kupowac 
nalepki i na  l ist naklei�ć,__Qo.b.iqr�ilp li.tjtłŁ,ig8�1,-\,(}i't!Hl 
spósób l i czba przyj aciół na lepki ,  a wrogów grużl icy 
będz ie wzrastać .  

Po mysł wydania i sprzedaży takie j  na lepki V!Y­
szedł z Danj i  w 1 904 r. Autorem był urzędnik pocz­
towy p .  Einer  Hoe lbell zmarły n i edawno. Powziął 
on  p ierwszy tą szlach etną in i cj atywę wydania specj a l ­
n ej na lepk i  i sprzedawania j ej na  cele walk i  z gruź­
l i ca w okresie wzmożonej korespondencj i  w grudn i u  
k a żdego roku. 

Uważał on ,  że okres świąteczny nadaje s i ę  
szczególnie do  tego c e l u  z e  względu  na ożywioną 
korespondencję  w tym m i es iącu .  

Projekt p .  Hoel be l l a ,  spotkał s ic; ,  jak każda 
in icj atywa,  z całym s zeregiem krytyk i oporów natu­
ry a dmini stracyj nej ,  j ednakże dzi ęk i  wie lk iej energj i 
p .  Hoelt e l l a ,  który uzyskał d la swego pomysłu prc ­
tektorat kró lewski ,  oraz p rzy poparc iu  dy rektora 
poczty p .  Jerychowa,  nalepka pneciwgruź l i c za uka­
zała s ię w Danj i  p o  raz p i erwszy w gr udn iu  l !:!04 r .  
i od ra zu ,  dz ięk i  umiej ętnej propagandzie ,  c ieszyła s ię 
powodzenie m ,  które z roku na rok wzrastato .  Obec­n i e Dania ,  l icząca około 1/2 m i l j ona  mi eszka ńców, 
ma rocznie 250.000 koron duńskich (około 600.000 zł p . )  
dochodu ze  sp rzedaży znaczka przeciwgruźl iczego .  

Za p rzykładem Danj i poszły wkrótce Szwecja ,  
Norwegj a (r .  1 906), a późn i ej ca ły szereg i n nych 

Teatr Robotniczy. 

, ,Synowa ze suteryn ' '  
Wodewil St . Turskiego. 

Ostatn i e  przedstawien ie  Teatru Robotn iczego , 
to wypełn ien ie  cyk lu wodewi lów,  których akcj a  snu je  
s ię gdz ieś  na przedmieśc i u  k 1  akowsk�m ,  gdz i e  treś­
cią jest wal ka  p rzesądów t .  zw. ,, pa11sk ich d z ia dów " 
ze szczerością i dobroc ią l udz i  o m atem wykształce­
n i u ,  j ednak ludz i  p racy. To wszystko było kiedyś 
aktua lnem i tak , walka z rodzicami  o ożenek z wy­
braną serca , która pochodz i  z n iższej sfery, plotki na 
panny, które za dużo danc ingują i t. d .  Dziś ta 
wszystko jest anachron i zmem czasy się zm i eni ły ,  dz i ś  
n ic n i kogo nie razi , jednem słowem starzy i m łodz i  
" zmądrze l i "  Ostatnie to przedstawien i e należy do 
szczęś l iw ie  zagranych . Lnać było starania i o dob rą 
wys tawę i w gran iu . Reżyser  poszedt po  dobrej l in j i ,  
uwypukl i ł  t e  rzeczy, które za sługiwały na to, inne 

krajów : Stany  Z jednoczone Amery1< i  Półno cn�j (r .  1 907) 
Kanada (r . 1 907) Szwajcarj a  (r. 1 9 1 2) Hol�ndJa  (r. 1 923) 
Polska, Francj a ,  8€lgja Luksemburg ,  Niemcy, J apo ­
n j a  ( r .  1 925) . 

Wzorem dla wszystkich państw pod  względem 
pla nowej o rgan i zacj i s p r-zedaży na lepk i  s� Sta�y 
Zjednoczone ,  gd z ie  sp rzedaż ta stała s ię akcją O(sO l ­
no - społeczną i narodową. Każdy obyw atf'I St .  Zjed­
noczonych uważa z a  swój obow iązek złożyć dobro ­
woln y  podatek n a  rzecz wa l k_i z gr��l i cą ,  prze_z zaku­
pien i e  nalepk i .  To też dochod z 1 e1 sprzedazy w r .  
1 926 wynos ił 5 miljonów do larów. 

Ko m itet propagandy we Fra ncj i ,  p o  dokładne?1 
zapoznan i u  s i� z meto dami  o rga n_i zacj i  sp rzed�zy 
nalepek w innych kraj ach ,  postano w 1 t  tytułem . proby 
w r .  1 925 rozpocząć sprzedaź na lepek w J edn�� 
tylko  departamancie  . Meu rthe e t  Mosel l e " .  Wy�'.k 1  
były całk i em  zadawalni aj ące, bo  dochód wy111osł  
250 OOO frank ów franc. W roku 1 926 eksperyment  
rozszerzono ua  9 departamen tów; dz ięk i  wzoro wej 
o rganizac j i  sp rzedano 22 342 702 nalepe,k ,  co wyno? 
p rzeci ętnie 4 2 na lepek  na 1 miesz��nca. Dochod 
ze sprzedaży wyniósł przeszło 2 mtlJ ony fran ków .  

Wobec  t ak  doniosłych wyni ków zarówno . w 
sens i e  f inansowym,  j a k  i p ropagandowym Kom 1 t�.t Narodowy pos tanowił  w r. 1 927 przeprowadz1c 
s p rzedaż nalepek na terenie całego Państwa. Francus-
�Lv�P�ffHh�tXrirffi°"pożycikę R;�;-y�ok�ś�·t

=

·j ed;��g:o 
m i l i ona  franków na koszty o rgan i zacyjne ,  co  naj le ­
piej św iadczy o zaufaniu sfe r r ządowych francusk i ch  
do tej akcj i ,  j ako  powa żanego i pewnego źródia do­
chodu .  I s totnie też w roku 1 927 128  wynos i ł  on 1 4  
miljonów frank ów. 

W Polsce sprzedaż  nalepek podcżas " Dn i  Prze­
ciwgru ź l i czych była zo:  ganizowana po raz p i erwszy 
w kwietn i u  1 926  r . W roku tym uzyskano na całym 
terenie Państwa ogółem 25 .630 zł. 

Na kampanj ę  1 927 Zwi ązek wydał s zczegółową 
instrukcj ę d la Towarzy stw Przec iwgruź l i czych w 
sprawie usystem atyzowania ko lportażu na lepek .  W ro­
ku  tym uzyskano ze sprzedaży 63 724 zł .  Stosunko­
wo znaczny wzrost dochodu dowodz i ,  że powodzenie 
ackj i  zależy wyłączn i e  od um ie j ętnej i celowej o rga­
n i zacj i  i z n aj duje s ię w bezpoś redn im stosu nku do 
włożonej pracy i dobrej wo l i .  

Kontynuuj ąc coroczną akcj ę  odwołuj ą s i ę  To­
warzystwa Przec iwgruź l icze do ogółu obywate l i  w 
nie płonnej n adz ie j i ,  ie wzrastające uświadom ienie o 
zn aczeni u społecznem gruźl icy s powoduje wzros t  do­
chodów z tej  imprezy,  odpowied nio do i l o ści l udno{c i  
Rzeczypospo l i tej . Pami ętaj my że grosz dawany przez 
wszystkich i przez każdego z osobna, to grosz  po­
mnożony p rzez setki ty s ięcy obywate l i ,  w s um i e  u ­
tworzy setki tys ięcy złotych .  W ten sposób w c iągu 

lekko poza c ierał, co wyszło tyl ko na  ko rzyść w spek­
taklu .  Tylko sceny zb ioro w e  szwankowały. Te wieczne 
„rzędy " n ie  mogą mieć m iej sca a lbowiem zasła n iają 
obraz a całość wtedy n i e  wychodz i .  

P .  Ksawery pantoflarz wiecznie zakrzycza ny pr z ez 
swoją połowicę  ma zmartwien ie  z dzieć mi .  Córka 
Kazia ani myśl i  o ożenku , stu dj u je  jakowe malarstwo, 
a naprawdę to włóczy się po dan cingach. Synowie 
studju ją p rawo i f i lozofję .  Jeden spi j a • monopo lkę"  
drugi zakochał s i ę  w . Stróżównie " .  O tempora ! Pap­
c iowie obur zen i .  Syn z tak iej po rząd ńej ro dz iny a 
synowa ze  su teryn Władek jednak j est stanowczy i 
żeni s ię .  Na ś lub w su terynach zeszło s ię wie le gości ,  
a więc mleczarka z m ężem , stróźostwo ze sąsiedztwa 
i inni .  Zabawa wre. Wszyscy już mają wesołe hu ­
mo ry, a najbardz iej Pan  Młody (czem u  s i ę  dziwić nie 
można) bo wybrana j ego j a śniej e krasą. Niby deus 
ex machina zj aw ia  s ię wój postrach rodz iny .  Wszy­
scy s ię go boją , a le n ie  tyle im chodzi o n i ego i le 
oto aby n i e  odmó w ił pomocy pieni ężnej ,  gdy dowie 
się o tym m ezalj an sie. Wój j ednak jest i nntgo zdania .  
Podoba mu  s i ę  bratanica i godzi  młodych z rodzica­
mi, którzy o tern małżeństwie słyszeć n ie  chc iel i .  Bło­
gosławieństwo, łezki i szczęśl iwy koniec .  

···················: 
: KON KURS.  * 
f Urząd gminy w Piwnicznej przy- : 
% stępuje na wiosnę roku 1 929 do prze- @ 
w budowy bubynku Magist ratu i w tym � � -� w ce lu zaprasza upoważnionych budow- @ 
@ niczych do wnoszenia pisemnych_ ofert @ f Do ofert należy dołączyć plany 1 bar- @ � dzo szczegółowy kosztorys kosztów * 
f przebudowy . - Kamień :  cegłę, w_ap- @ � no i drzewo dosta rczy sama gmma. ® 
! Bl i zsze szczegóły zasięgnąć można @ 
w w Urzędzie gminnym . - Te�min do @ł 
@ wnoszenia ofer t  do 2 1 .  grudnia 1 928 .  

00 f Piwni c zna ,  dn i a  I .  g rudn ia  1 928 .  @ 
@ Burmistrz : JAN MARCISZEWSKI .  @ 
@@@@®@@@®®@@@@@@*•** 

k i l ku  lat powstaną nowe pon d nie ,  sanato r ja ,  ko lonje  
le t n i e  d la  d z i ec i .  

Zwr;:; camy s i ę  tedy z go �-ącym ape lem do  na-
szych Czyte l n i ków ,  a P !·ze:Z ntch _ do  . całe�o Społe­
czeó ,twa , by w zrozum i en i u  powyz sz.e J  a kCJ I w okr�­
s i e  d n i  p rzec iwgróź l i cz} eh _wszel�ą kores�ondenc ię 
zaopatrywa l i  w znaczki _ p r zec 1':"gru z \ J cze ,  ktore naby­
wać  można we  wszystkich t raf i k ach .  

z Magistratu k ró l .  wo l n .  m iasta 
Nowego Sącza 

L: .  1 8082 1 28. 
· 1 928 W Nowym Sacz u ,  dn ia  5 .  g rudma 

O G Ł O S Z E N IE. 
Dn ia  1 0. stycznia 1929. r . . zo.st� n i e  otwa�t � Lu�owa 

Szkoła Rolnicza Męska o typ · e gorsk im w Łosos in ie GorneJ 
powiat Nowy Sącz. . . 

Przyj mowani b ędą do n i e j  syno wie rolmków �z�lędn i � 
młodzi  ro ln icy od  16  do 30. Na.u k a  j est bez pła�me i trwac 
będzie 1 1  m iesięcy, tj . od 1 0. stycz11 1a  do  10 .  grud ma 1 929 . . 

Opł�ta za całkowi te  utrzymamP. w szkole przez 1 1 , mie­
sięcy wynosić będz ie o d  ucznia 440 Z łotych z tego uczen pła-
c iłby 275 Złotych powiat zaś 1 65 Złotych. , . 

Podan ia  o przyjęc ie  d o  szkoły kandydatow z tutpo"Y i a­
tu n ależy ski erow ać na ręce Tymczasowego Zarządu . f  o wi 3 t� 
w Nowym Sączu . pocze,m z.ostaną p r�esłane Dyrekcj i Szkoły 
Rolniczej w Lososmie GorneJ poczta Limanowa. 

Do podania winny być doląc wne:  
1 .) Met ryka chrztu . .  
2.) Sw iadectwa moralnosc i 

;} J sw ,aaectwo uKonczen ia sz1<oły powszech n eJ 
Uczniowie obowiązani  będą przynieść ze sobą sienn ik-

2 m.  długi 1 m.  szeroki ,  poJuszkę, 2 koce, 2 prześcieradła, 
5 chusteczek, trzy zmiany biellzny, c ztery pary szkarpetek? trzy 
ręczn i k i , j edno  ubrania n ieddel n e  (pożąda�y stró j lud�wy) Jedno 
u branie  robocz e, p łaszcz lub kurtkę, dwie pary b utow (z trch 
jedne mogą być wys ,k ie), grzebief1 i s�czotkę do wl?so�, 
szczotkę do butów i s zczotkę do ubrania, p rzybory do pisania 
j a k  rączkę ,  ołówek, p i óra, atrament i tp .  

O czem Mag istrat ogłasza w wykona n i u  reskryptu Tym­
czasoweg'l Zarządu Powiatu w Now} m Sączu z dnia 24. l i sto­
pada 1928. L 10299. 

B U R M I S T R Z  
Dr. Sichrawa Roman mp.  
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� �-· :_· _ · · środek ochronnv § 
8 or1anow oddechowvch � 
Q Zarazem j est to ś rodek  wytwarzający krew i po- � 
� budza jący apetyt. Prawdziwe ty lko  

1 1nntv
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I z marką ochronną „J U , I � 
Do nabyc i a  we  wszys tk ich aptekach i drog. � 

i tam , gdz ie rek l ama  widocz na .  g 
. .  WYTWARZANE CAŁ K O WICIE  w KRAJ U ! � 
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Pan Pi órek ( Ksawery) grał szczęśl iw ie .  Stwo rzył 
typ owego safanduły na  którego głowę l ecą gromy.  
Co kto żle zrob ił  to on w in i en .  Wogó l e  trzeba p rzy­
znać, że Pan Piórek to podpo ra  Tea 1 ru  Robotniczego . 
Pani Trombecka (Barbara) daw no już  n ie  widzi�na 
na scen ie ,  s tworzyła odmienny typ od poprzedntch 
swoich kreacj i .  Grę jej  cechowała jak zawsze swob�­
da i sumienność w opracowaniu rol i  co daje rękoJ­
m ię ,  że role je j  wypadają p ierwszo rzęd n ie .  P .  Gądziel 
(Mateusz) i P .  Z .  Majerówna (Ma teuszowa) to typy 
zagrane bez zarzutu .  Tworzy l i  parę stróżostwa, które 
w życiu kieruje s ię ty lko sercem ,  co też im na . do_bre 
wychodzi .  P. Woźni a k  (Wicek) zagrał rolę z za�1 ęc1em 
brawu rą i swodą Niektóre m i ejsca m oże przejaskra­
wił, co j ednak z tej ro l i  n i e  raz ; ło . Ar tyści - przy­
jac i e l e  mogliby być lepsi .  Z drobniejszych �ó l  zazna­
czyl i  s ię  dobrą ma ską  p .  Zgłob icka (KaJetanowa)� 
oraz P. Szaj erska jako m i l u tka Jadz i a .  Grał.a role '!-' 
natura lnym wdziękiem zyskując sympatj ę publ iczności .  
P .  Turski (Wojc iech  Sadło) tak w masce jak i m imice 
pie rwszorzędny, reszta wykonawców jak mogła tak 
ciągnęła swoje role ;  czasami kulawe a le  zawsze 
naprzód . 
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Przed t rybunałem sądu  p rzysięgłych w N o wxm 
Sączu odbyły s i ę  os tat n i u  dwie rozprawy przec�w 
występnym ma tkom ,  k tóre j a k  głosiło o skarż r n 1e ,  
własne swe dz iec i  po zbawiły życ i a .  

W p i e rwszej s p rawie ,  k ó r a  odbyła s i ę  3 bm .  
sta n ęły przed powyższym Trybunał em E rna  Sperl i ng 
z Dobre j  oska rt o n a  o zbrodn i ę  mo rde rstwa popeł-· 
n ionego na  4 d n iowem d z i eck u swej s iostry oraz 
p rzec iw Sal i  S per l ing oska rżo n ej o to ,  ż e  czyn po -
wyższy p rzygotowała i rozmyśl n i e  wywota ła .  

W'-dle a h tu oskarź e n i a  o skarżona Sala Sperlmg  
po rodz i ła  n i eślubne  dz i e cko  płc i m ęsk i ej .  K i edy  w 
dwa d n i  późn  ej poło żna  p rzysz ła do d z i e cka  oświa­
dczyła jeJ obwin i ona ,  ż e  s i os t ra j ej Erna wywioz ta 
dz i ecko  do bab k i .  Pon i e ,vaz ośw i adczen i e  to wydało 
s i ę  p ołożnej podej rL anem ,  przeto don iosła o n im  
po l i cj • .  

W m i c;dzy czas ie  znaleziono  n a  cmentarzu w 
Now}m Targu n · eżywe zwło k i  noworodl  a płci m ę ·  
sk i i ,  Dochodzen i a  wykazały ż e  t o  d z i ecko  pod rzuc i ła 
n i e znana  kob i et a .  Da l sze  z a ś  d o cl: odunia wyka zały 
że  n i e z naną  tą n iew ia stą była E rn a  Spe1 l i n g, a zna­
lez ione  zwł ok i  stanow ią  zwł ok i  dz i e cka  Sa l i  Sper l ing .  

Wsku tek  tego przya resztowano  0 0 1 e  s ios try 
które z ap rze czały by  m i ały dz i e cko  pozbaw i ć  życ i a  
i twierdz i ły j edyn ie  ź e  d z i e c ko  s amb  zm arł o wsku t ek  
czego wywiozły j e  do  Nowego Targu gd zie dały 
jak iem uś  n i e znanemu im mężczyżn ie  kwo tę  45 zł .  za 
j ego pochowa •  i e . 

Ato l i  s ekcja zwł o k  wykaza ła , że  d z i ecku wlan o 
j a k imś  ż rą cy  płyn k tóry p r, yczy n i ł  s i ę  do j ego śm i er­
c i .  Również św i ad kowie Mar ja  Pa lczewska i Piotr  
Niedż zezna l i ,  ż e  obw ini o n a  Erna Sp e r l i n g  p rzyzna ła  
s ię  przed m m i ,  że k rytycznej nocy podała dz i ecku 
wódk ę  z j odyną skutk iem c zego d z i ecko to zma rło. 

Przy rnzprawie oska rżone s tanowczo zaprzeczy­
ły by m i a ły s ię p r zyczyn ić  do śm ierć i  dz iecka .  

Po wywodach Proku rato ra i obrońców udal i  

KRONIKA 
Pogrzeb śp .  Pawła Su lrny zmarłego wskutek 

udaru  serco wego oobył s ię we środę  dni a 5 b. m . 
z kośc ioła pa rdfj ,! l nego po odp rawieniu nabożeństwa 
za łobnego przez ks .  p rałata Mazura .  Udz iał w n i em 
wz i ęły n i eprzebrane tłumy p ubl iczności .  Po nabożeń­
st,w ie pożegnał zwłok i  kś .  p rała t  M&zu r  im ien i em 
d uchowieństwa, społeczeństwa i młodz i eży  szko lnej .  
Słów j ego n ikt n i e  słyszał, gdyż j eden wielki  p łacz 
i sz loch zebranycł] p rzytłumił  je zupełn ie  . .  Następnie 
ruszył kond ukt żałobny przez o świ e t l one  u l i c e  m iasta .  
Czoło kondu ktu stanowi ły o rkiestry ko le jowa i s tu­
dencka,  poczem postępowała młodz ież  wszystkich 
zakładów naukowych n iosąc k i l kadz ies ią t  wieńców,  
Duchowi eństw o z całej d iecezj i ,  a na stępnie za trum­
ną  śp .  Zma rłego n ies ioną przez uczn iów gimn .  ty­
s ięczne  rzesze  pub l i c znośc i .  Po przyj ś ci u  n a  cme n­
tarz powszechny odśpiewał chór seminarj um  m ęsk. 
z e  Starego Sącza „ Requ i em " poczem przE>mówił  insp .  
Wawszczak a p o  złożen iu zwłok na m iej s ce wiecz­
nego spoczynku  ork iestra gimnazja lna odegrała „ W 
m ogi l e  c i emnej " .  

W czas ie  pogrzebu wszystk i e  sk lepy były 
zamkni ęte .  

Dla uczcze nia św ietla nej pam ięc i  wie lkodusz­
n ego  kapł a na i op iekuna młod z i eży śp ks .  Su lmy  
po sta nowiły uczenn ice sem i na r j u m  żeńsk i ego w No -

• 
Q 1:1 o 
• nanosze masło roślinne 

RURJ ER UD�A:C IN SKI --------------------------�-;::, 

sję Sędz iowie p rzys ięg l i na nara dę . p ocze_m ogłos i.! i werdyk t  którym zaprzeczyl i po staw10� e 1 m  pytan 1.e 
w k ie runku zbrodni m orderstwa natomrn st za tw i erdzi­
l i  odnośn ie  do  oskarżon ej Ewy Sperl i ng  po s tawio ·  
ne im pyta n i e  w k ierunku występku przec iw . bez p i e ­
czeństwu ży c i a  ws irntek czego Trybuna ł  ogłos i ł  �yrnk 
zasądza jący Ernę Sper l i ng (bro�ił _ob: . Sm?raw r n s� 1 )  
na karę 5 - c i o  mies i ęcznego więz 1 e11 1 a ,  zas  uwa l n i a ­
jący Sa l ę  Sperl i ng (bron i ł  adwoka t  Dr .  Samuel Ste r n � 

Rozpra w i e  przewodn iczył sso Nowak  :Votowa \ 1 
sso Grzegorczy k i Zubek oskarżał prok .  Maooł

'.-
ws� 1 .  

W drugiej sprawi e o skarżoną była _ Wi k_ tori a  
Ra pa czówna z Po rąbk i o skarż�na  o t o ,  ze  dn i a  1_6 
wrze śn ia  br .  n ieś lubne swe dz iecko p rzy po ro d z i e  
rozmyś ln ie  z a b i ła . 

Wedle ak tu  oskarzen i a  Rapaczó w n 1  p rzebywszy 
potaj emn i e  po ród zn iosła no w'- rod ka do s todoły 
i ta m go udus ita. 

Fak ty udu szen ia  wskazywały odci s k i  na  szyJ i .  
Na don i e s ien ia gospodarza u któ rego &łu?.yła prze­
p rowa dz i ła  po l i cj a  . d,oc.hodzenia ,  kt?r_e u :it a l i ły, źe 
d z i ecko przyszło na swiat zdro\}_,e i J a k 1 s  czas po 
urod z e n i l! .  tyło. Przesłuch iwana jednak oskarżona  
twi erd z i ła , że  dz i ecko  przyszło na  świ� t n i e ż ywe.  . Przy rozpraw ie  oskarżona  odp ie rała z a rzu t  J a ­
koby  m i ała d ziecko z ab i ć ,  zna"'."cy zaś  l ekarze po t� 
wie 1 d z i!i  orzeczen i e  l ekarzy ktorzy przeprowadza l i  
sekcj ę ,  wed le  którego dziecko zm arło smierc ią gwał­
towną . . . . . Po naradzie zaprzeczyli Sędz 1 ow1e  przys 1ęg l 1  
postawione im pytan ie  w k i erunk u  zbrodn i  dz iecio ­
b ój s twa potwie rdzaj ąc pytanie w kier� nku zataj e? i a  
porodu ,  wsku tek czego Tryb ·: n at wyn1 1 e rz) l o �ka rzo­
nej z a  p owyższe przekroczen ie  karę 3 tygodmowego 
aresztu . 

Rozprawie pm: wodn iczył s so .  Sob?ta . wo!owal i  
sso .  Kie la r i Smo l i k ,  os lr nrżał prok Mac10łowsk 1 ,  bro ­
n i ł  adw .  Dr .  Samue l  Stern .  
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wym Sączu , u fundować ki lka naśc i e . j ednora z o wy�� 
stypendj ów  dla niezamożnych ucz.enmc. o_ra z �zr nes � 
dom wakacyj n y  i mien ia  Zma rłego n a  j u z  pos rn danej 
parce l i  w Wierchom l i .  , . . , Sąd:iimy ,  że całe społeczenstwo ktoremu  pam 1� c 
śp .  Zmarłego jes t  drogą, poprze  tą szl achet�ą a kcJ ę 
składając na  ten cel datki p ien iężne .  W p 1� rwszy� 
rzędzie pospieszą zapewne pomocą . do z re a l izowa111a 
powyższych zamierzeń był? uczen�1ce śp. Zmarłeg?· 

Na powyższy ce l  otwieramy _l i stę �kładek ,  .ktorą 
zapoczątkowa l i  pp. i nż .  Lazarowiczow1e składając w 
adm in i stracj i  naszego p i sma kwotę 20 zł. . Odczyt. W niedzielę dn i a  9 g�udn i.a o god z. 6- tej 
wiecz o rem w sal i Ratu sza  odbędzie s i ę  odczy t Dr. 
Re issa : Muzyka polska jak o o dzwierci edlen ie  
dusz n��odu" .  Odczyt t en  będz i e  z i l u s tracją mu ­
zyczną .  Ceny mie jsc zwyczajne. 

z teatrów przyjezdnych. W dn i u  1 8  bm .  
we  wtorek zostanie odegraną przez zespól  ak to rów 
krakowskich komedja A l f r eda  Sutro „Dwie Cnoty " .  
z wykonaw�ów na  wyszcze.&ó l n ien}e. zasługutą panie :  
Kosmoska ,  Zmi j owslrn ,  Łozmska, Sma d�cka i k i e row­
n ik  P .  M. Jed nowski ,  znany naszemu m ia stu .  S z tuka 
ta  graną była z kolosal �ym powodze� i erq,. tak w 
Kra kowie ,  jak i we Lwowie, Obsada  ro l. p1erw�zo­
rzędna daje rękoj mię ,  ż e  sztuka ta zrobi  j a knajko­
rzystni ejsze wra żenie na  widzach i d a  zarazem J?O Z· 
nać j edne z naj l epszych si l  t e a t ru  I m .  J u l .  Słowacki ego 
w Krakow ie .  

Prośba m i e s zkańców ul .  Kunegundy. Brak 
chodników na  tej u l icy zwłaszcza w obecnej porze 
des iczowej stano w i  w_idką , n i ed o�od_ność . d la j�j 
m i e s z k a ńców.  To te ż m1eszk ancy tej u hcy mewątp1ą 
że Mag i s trat k tó ry z właszcza w ostatnich cz asach 
p rzep rowadz ił cały s zereg p rac n a d  p rzyp rowa�ze­
n i em  do po rządk u  cho dni ków w róż n y�h czę.śc iach 
m i a sta n i e  zapomn i  i o u l .  Kun egundy i bodaj p ro­
wizory c zn i e  wysypie cho d n i k  żwi re m .  

Fabry ka Pre paratów d i etetycznych R .  Steyspa 
w B i ałe j  utworzona  na  w ie l okro tne  żądan i a  w kwiet­
n i u  r. 1 927, na po dsta w i e  l i cencj i ,  n i ema  n i c  wspó l-
nego z fab ryka m i  z agrr n i cą .  . Z a t r u dn ia  t y l ko  kraj owe s i ły ,  a wz:a.stające stale 
obró t  jest wymownym dowodem war t�sc1 fabrykat�: . W Małopo l sce  i Kongresówce mem a droguerJ l 
l u b  sk ładu aptecznego ,  k tóreby n i e  prowadzi ły tych 
prepa ra tów,  wytwarzanych p rz eważn i e  z k ra j owych 
s u rowców 

Obok  karm e ' ków p i e rs i owych Ka i s era z „ 3  jod­
ł a m i "  będących znak o m i tym środk i em  a l a  �ch�ony  
o rganów oddecho wych , wytwa'.z� f abry.k a  t akze  mne 
spec ,  fi k i  b ra n ży ,  j a k równ i eż  swrnto wej sławy mu­
chołapk i  „Ae roxon " .  

Fa bryka posL, da l i c zne  l i sty z u zv an i em o d  po­
wa.� kra j o w ych i świ ata leka r s k i ego.  

Wykry c ie  taj nej gor:ze ln i  w . Masz��wicach. 
O rganom kontrol i  s karbowej u dało s ię wpa � c na tror 
taj nej gorze ln i  ś l iwo w i cy mającej swą s 1 edz 1 ?ę � 
Maszkow·i c a ch  pod  Łąck i em .  Po prawie  cat� dn1 owel 
rew i zj i  udało  s i ę  ko m .  s t r . skarb .  p .  Sta11 1s ławow1 
Styczyń sk i e m u  zn a l eźć m i stern i e  u k r1 te a p a ra_ty s łu­
żące do fabry k acj i ś l i wowicy .  Aparaty t e  zna jdow,a ły 
� i ę  w domostwie Fra n c i szka i �ata rzynr Popardo"''.· 

Właści c i e l i  taj n ej gorze lm don 1e s 1 o no  sądowi 
aparaty zaś oraz k i l kanaśc ie l i t rów gotowego fabry­
katu s konf i skowano . 

Tydz i eń  Przec iwgruź l i czy. W sobotę dnia 8. 
b m .  wygłos i  w s a l i  dom u r obo t n i c z ego p .  Dr. Henryk 
Herbst c dczyt na tema t  • I s tota g ruź l i cy i -j ej s�utl< i  • .  
w n iedz ie lę  z a ś  w s a l i  m agis tratu o godz .  5-te J  wy­
głos i  l e karz m ie jsk i  p .  Dr .  Zd l isław Szym anek odczyt 
na  temat „ Walka z gr u ź l i cą" . Oba odczy ty t e  będą 
i l us , rowane p rzeźroczam i  • 
KRONIKA POLICYJNA.  

W łamanie  do  c egielni  w Bielowicach .  Dnia 
2 1 .  z .  m . n i eznani  spra wcy u siłowal i  wła mać  s i ę do 
biur zarządu cegie ln i  w Bielowicac h .  Włam ywacze 
zos ta l i  j ednak spłoszen i  i to już po  w ypiłowaniu kra ty 
w oknie .  

Uparty zbieg . Po l i cj a  tu t�j sza p rzyt�zyma ła  .i t  
z m .  Edm u nda Bobaka, n i e letmego złodz i eja ,  ktory 
j u ż  po  raz trze c i  zb i egł z Państwowego Zakła�u yv_y­
chowawczego w Przedz ie ln i cy .  Niefo rtu nny uc 1 ek imer  
powędru je  z powrotem . do  Zak ładu ,  gdzie roztoczą 
nad n im czuj n iej s zą  op iekę. 

Kradzież garderoby. Nie ,.vyśled zony  dotąd 
spraw ca skradł 24 .  z. m .  na szkodę  Reginy Ja rgut. � 
Nowego Sącza  z zam kn i �tej s ien i  garderobę  wa rtosct 
230 zł. Dochodzen i a  w toku .  

Amator kurtki . Po l i cj a  a resz towała 27 .  z .  m .  
Józefa Olchawę z K ra snego Potock i ego za  kradz ież 
kurtk i  w czasie targu n a  s z kodę  Aro n a  Neusta dta r 
Nowego Sącza .  

Pechowy targ. Niej aka  Marj a  Wi lczyńska z 
Zabełcza wybrała s ię w d n i u  27  l i s topada  n a  targ 
do Nowego· Sącza. Ledwo d o szła na Rynek  n i�znany 
k ieszon kowiec wyrwał j ej z ręk i  kwotę 250 zł. i zdo­
łał zb iec niezatrzymany  ko rzys ztaj ąc z o żywionegct 
ruchu targowego. 

llowv wvnalazek XX wieku 

Plaski zeaarek ,,POPRAD'' 
Tow. budowlano przem .  Sp .  z o g r  o d p  

w nowvm Sączu Wólki żeglarska 
Poleca na sezon budowlany materj ał 
d rzewny j ak ła ty , rygle ,  be l k i ,  deski ,  
i tp. n aj l epszą cegłę i dachó wkę z wła­
snej cegi e ln i parowej . Spółka podej­
m u je s ię  budowy gotowych d o m ów 
i wi l l . Wykonuje  wyroby stol a rskie na  
amówien ie . Przyjmuje s ię również 

drzewo do przeta rc ia .  

tvlko zł. 5,93 (zam. 25) 

PDTDKAftA i>OTOKANA,; 
MASŁO ROŚLINNE O 11:1 11:111: 1 1 : : 1 1 1: 1 1 : : 11:: 1 1 :,:11111:111:1 1 1 : 1 1 1 : 111: 1 1 1 : 1 1 : : l l' : 11l1 11:1 1 1 : 1 1 : : 1 1 1 : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 Q 

�ysyłamy pocztą za . zal i czeniem elegancki zega!ek nik ' owy 
Chód dźwięczny, na kam1e"ach . Wyregulowany do mtnuly z gwa­
rancją za dobry chód na 8 l al, 2 s zt. 1 1  ·60 4 szŁ 
22 ·68 6 szt 33.60. lepszego gatunku 7.75 9.50 1 1 .5G 
15 ,  1 8, 2 L ,  25, 35 zł. Na rękę z paskiem 14,, 
1 7, 20, 25, 30, 35, 40, 50, i 5 7  zł. Z francus­
kiego now egu złcta 15 50, 2 szt .  30, 3 szŁ 
44 zł. re:czne z pask iem l epszego gatunku 2lł 
25 37, 45, 55, 65. Budziki stołowe 1 3, 1 7 , 20, lep­
szego gatunku 25, 30, 40 Łańcuszki z nowego złota. po zł: 
2. 1 5, 3, 3·75, 4·85 i 6 zł. Za koszta przesyłki plaa 

kupujący. Adres Zegarm ; 
J ozet Jakubowicz . warszawa, iienna 21 . Oddz. 7 

naueiisza oliwa jadalna !�'!1 
''p D T D K'' 

WYR. :M Z� ;j:P 5l;�• = • 
• T t. U S Z C Z ÓW R O Ś t HH I V C H  

,1',::11:: 1 1::11�1i:i11:i11::1 1 1 : , 1 1 : 1 1 : : 1 , : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 �:111:111:111:1r.:111: 1r.:1 1: : 1 1: : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 :u1: 1 1 1:111:111:J1 1::11:�1 :�1::n:�1:111:111:� 1i:111:1 1 1 : 1 1 1 : 11 1: 1 1: : 1 1 : : 1 ,:: 1 11:111:11::11i:111:111:1,::1g 

Głuchota uleczalna ! 
Fenom enal ny wynalazek Eufon ja  za demonstrowany .spe�j a l i �to� . Sam i  się 
wyleczycie z przyst� pionego słuchu ,  szumu  1 .c 1ekmęcrn z uszó"Y· 
Liczne podziękowania .  Pouczającą b ro szurę na  żądar n e  wysyła bezpłatme 

Eufonja Liszki k oło Krakowa. 

� B � M fi�[� ��Wł �l[l � § • . ' R 

firma egzystuje od roku 1 900 . .  Nagrodzo_na wieloma zlotemi me­
dalami i krzyżarr i .  Mnóstwo hstOw dzięk czynnych. Z pow1dr 
braku miejsca zamieszczamy n i_ektóre : Nr. 431 0 ) .  _ Zegar�k otrzy­
małem za ktjry bardzo dziękuJę, chijd�1 _co . do mmu!y 1 . b.ardll 
miły dla oka Ku mojemu miłemu zdnwiemu chodZI lepie] oi 
,,Omegi " , który !O�i róż�ice �aprzó.d .albo w tył. Ze.garek otrzy_� ;J UL .  l<OŚCIF:LN A .  ,..... 1 EL E FON 1 02. 

8 Poleca :  Ramy do oprawien ia ob ,·azów 
ją w bardzo bogatym wyborze, Lustra 
:ą szlifowane i zwykłe, szyby ok i e : , n e  

o kolorowe, wzorzyste i tp. Far by, po -

many o d  Pana me robi zadneJ rózmy. tak dal Się dokl1dn1e 

'._,�==-._=·:_:::_ 
wyregulowat, proszę o łaskawe przysłanie . mi możliwie w kró!· 
kim czas ie jeszcze dwa zegarki_ plaskrn, mklowe • .  Po otrcymaa11 
zrobię zamówienie na większą 1 l ośt dla całego biura . Z po:,v�­
żaniem JAN KAŁUŻYńSKI, LUBLIN . (Nr 3455) Sz P . uprzeJ111e 

kosty, lakiery etc. Farby artystyczne ·-�=-: 
� i do studjów. 

� Ceny bardzo n isk ie  ; 
� 11:111:111lM!111:11�1,r:11::1a 11:11 1 : 1 1 : : 1 1 1 :1 1 : : 1 , : : 1 1 : : 1 1 : : ,a11: 1 1 1 : 1 1 : : 1 , 1 : 1 1 t : 1 1 : : 1 1 : : 1 1::1 ;; 

proszę o wysianie jeszcze jednego zegar�a z fr. nowego zl1!1 
Przy tej sposobności m imy mmyl po�uękowa( -�a otrzy�aH 
3 zegarki z których jesteśmy zadowolm W n11bhzsz_ych dn11ck 
wyślę zamówienie na ki lka ze911ków dla Kola Mlodz11ty w Gt­
lębiewku. Z poważan i em STANISUW HOHOWICZ, Prezes TII. 

ROLNICTWA w HUTHIE. 



Str. 4 KURJER PODHALANSKI 

L:4633128. Nowy Sącz, dnia 3 grudnia 1928. 

OGtDSZEff IE. 

Z powołaniem się na przepis §-fu 38 Rozporządzenia 

Ministra Pracy i Opieki 5po!ecznej z dnia 24 lll 1926 w spra­

wie przepisów v;yborczych dla Kas Chorych [Dz Ust. Rzpp. 

Nr. 44. poz. 273.] podaje się do publicznej wiadomości, że 

wobec zgłoszenia tylko jednej ważnej listy kandydatow z grupy 
. 

ubezpieczonych, głosowanie dla tej grupy na dzień rozpisane 

2-go grudnia 1928 nie odbyło się. 

Główna Komisja Wyborcza dla grupy ubezpieczonych 

uznała kandydatow, umieszczonych na tejże liście, za wybranych 

na Delegatów Rady Powiatowej Kasy Chorych w Nowym Sączu 

w liczbie 30-tu i tyluż zastępców, kłórych naxwiska i imiona 

zostały podane do publicznej wiado1ności ogłoszeniem z dnia 

27 listopada 1928 r. L: 4528128 oraz za pomocą plakatów roze­

słabych do gmin znajdujących się w okręgu Kasy, równo·cześnie 

z umieszczeniem ninieiszego ogłoszenia w dziennikach. 

W przeciągu 2 tygodni od dnia o głos zen i a wy ni ku wybo­

rów, wyborcy mają prawo wnieść na ręce Zarządu Powiatowej 

Kasy Chorych w Nowym Sączu, do Okręgowego Urzędu Ubez­

pieczeń we Lwowie, protest przeciw ważności wyborów. 

Protest winien być podpisany własnoręcznie, z analogicz­

nem zastosowanie1n ustępu drugiego § 14 rozporządzenia Mini­

stra Pracy i Opieki Społecznei z dnia 24 Ili. 1926 Dz. Ust. Rzp. 

Nr. 44. poz. 273 przynajmniej przez 30 wyborców i zawierać 

wszelkie dowody na zarzuty w proteście podniesione. 

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Nowym Sączu. 

Dyrektor: Przewodniczący Zarządu: 

Soroiński ©r. ©ohnalek 

Prowincia ! Wviazd da Warszawv zbvtecznv ! 

r o 

Nowy Sącz, dnia 3 grudnia 1928. 

L.: 4632128 

091oszenie. 

Zgodnie z przepisem § 38 Rozporządzenia Mi­

nistra Pracy i Opieki z dnia 24. III. 1926 w sprawie 

przepisów wyborczych dla Kas Chorych (Dz. Ust. Rzpp. 

Nr. 44 poz. 273.) podaje się do publicznej wiadomości 

że Główna Komisja Wyborcza dla pracodawców usta­
lira następujący wyn_ik wyborów Delegatow do Rady 

Powiatowej Kasy Chorych w Nowym Sączu: 

Z grnpy pracodawców zostali wybrani 

Z listy Nr. 3. 

Delegatami Rady: 

1. Dr. Eichhorn Leopold, przemysłowiec Nowy Sącz . 
2 Maschler Samuel, kupiec Nowy Sącz. 3. Sprei Chaim 
malarz Nowy Sącz. 4. Abloser Leon. przemysłowiec 
Piwn;czna. 5. Vogel Dawid, właścidel pensjonatu Kry­
nica Zdrój. 6. Morgenbesser Maurycy, fryzjer Nowy 
Sącz. 7. Ziegler Szymon, przemysłowiec Nowy Sącz. 

Zastępcami: 

I. Mandelberg Szymon, piekarz Nowy Sącz. 2. Kohn 
Emil, przemysłowiec Grybów. 3. Binder Samuel, kupiec 
Nowy Sącz. 4. Geller Aron, restaurator Nowy Sącz. 
5. Aftergut Kalman, tapicer Nowy Sącz. 6. Schreiber 
Józef właśc. łażni Nowy Sącz. 6. Frister Marjan właśc. 
apteki Stary Sącz. 

Z listy Nr. 4. 

Delegatami Rady: 

1. Zabża Władysław, majster blacharski i instalator 
Nowy Sącz. 2. Matkowski Jan, tokarz kolejowy (peln. 
Zaw. Zw. Kol.) Nowy Sącz. 3 Petryla Stefan nauczy­
ciel. (gospod. domowe) Grybów. 4. Mally Michał, maj­
ster stolarski Krynica Zdrój. 5. Zawiła Stanisław, u­
rzędnik kolejowy (gospod. domowe) Nowy Sącz. 
6. Szpak Feliks, majster murarski Nowy Sącz. 7. Ka­
miński J.m, fryzjer Grybów. 8. Bogucki Jan, \\laścicic1 
realności (pełn. Spółdz. Samopomoc) Nowy Sącz. 

Zastępcami: 

1. Mędlarski Ryszard, właściciel realności Nowy Sącz. 
2. Marcisz Ignacy, właściciel pensjonatu Krynica Zdrój. 
3. Baraściak Antoni, majster rymarski Stary Sącz. 
4. Bartonicżek Ludwik, urzędnik kolejowy (gospod. 
domowe) Nowy Sącz. 5. Inż. Jastrzębski Michał, Nowy 
Sącz. 6. Obrzut Stefan, majster murarski Grybów. 
7. Twardowski Marcin, majster stolarski Nowy Sącz. 
8. Kościsz Wojciech, instalator Krynica Zdrój zamieszk. 
Nowy Sącz. 

W przeciągu 2 tygodni od dnia ogłoszenia wy­
niku wyborów, wyborcy mają prawo wnieść na ręce 
Zarządu Powiatowej Kasy Chorych w Nowym Sączu, 
do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie, 

· protest przeciwko ważności wyborów. 
Protest winień być podpisany własnoręcznie, 

z analogicznem zastosowaniem ustępu drugiego §. 14 
powołanego na wstępie rozporządzenia, przynajmniej 
przez 30 wyborców i zawierać wszelkie dowody na 
zarzuty w proteście pocJriiesione. 

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Nowym Sączu: 

Dyrektor: Przewodniczący Zarządu: 

Sowiński. Dr. Dohnalek. 

Wykwintne wzory Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 
państwowych i komunalnych, instytucjach finansowych 
i wszystkich innych. Pullowerów -ju·mperów - kamizelek - oraz poń-

Interwencje, zast�pstwa, porady, informacje we wszel­
kich sprawach. Windykacje weksli i należności. Wywiady. 

BIURO „PÓMOC PRAWNO-HANDLOWA" 
WARSZAWA, Nowy-Świat 28. 

Prosimy załączać znaczki pocztowe na odpowiedź. 

Korespondenci w całej Polsce poszukiwani. 

czoch wełnianych � poleca najuprzejmiej 

KAROL SOZAŃSKI- r.�;:J
0
i�i�: 

kalosze i śniegowce „ Tretorn''. 
______ , _______________ _ 

Wydawca: Spółka wydawnicza • Kurjer Podhalański ". Naczelny redaktor Stanisław Koerbel, odpowiedzialny redaktor: Jan Koch, Nowy Sącz. 
Odbito czcionkami drukau.i Izaka Engelberga w Tarnowie. 
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